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PrzegEą
N i e m c y  " p o s u w a ją  s ię  s z y b k o  k u  P e t e r s b u r g o -  

f  w i  i n a  K i jó w  B e z  o p o r u  ze  s t r o n y  w o js k  ro s y  j • 
s k i c h  z a ję l i  I n f l a n t y  i E s to n ię ,  k r a j e  n a d  m o r z e m  
B a f ly c k ie t t f ,  w e z w a n i  r z e k o m o  p r z e z  t a m t e j s z y c h  
m i e s z k a ń c ó w  p r z e c iw  b o l s z e w ik o m  Z  d r u g ie j  s t r o n y  
i d ą  w e z w a n i  p r z e z  cz ę ś ć  U k r a i ń c ó w  r ó w n ie ż  p rz e c iw  
b o l s z e w ik o m  P o c h ó d  p r z y n o s i  im  b o g a t e  z d o b y c z e  
w  a r m a t a c h  1 a m u n ic y i ,  j e ń c ó w  b io r ą  n ie  w ie lu ,  bo  
w o js k o  r o s y j s k ie  u c ie k a ,  w z g lę d n ie  d a w n o  s ie d z i  
w  g łę b i  R o s y i  i r a b u je  s p o k o j n y c h  lu d z i .  W y p r a w a  
t a  z m u s i ła  b o l s z e w ik ó w  do  p r z y j ę c i a  w a r u n k ó w  
p o k o ju  n a r z u c o n y c h  p r z e z  N ie m c ó w ,  R o s y a  j e s t  
b e z s i l n a ,  Uronić s ię  n ie  m oże ,  d o  t e g o  d o p r o w a d z i !  
w  k r a j u  ż y d o w s k i  r z ą d  i n ie ł a d  z u p e łn y .  C zy  n o w y  
p o k ó j ,  j a k i '  c h c ą  b o lsz e w ic y  z a w rz e ć  z N ie m c a m i  

' ł ę A u s t r y ą ,  o r a z  św ie ż e  r o k o w a n ia  p o k o jo w e  z R u ­
m u n i ą  u k o ń c z ą  w o jn ę ?

P o c h ó d  n a  U k r a i n ę  
m a  n a  c e lu  z a b r a n ie  z a p a s ó w  zb o ż a ,

—  W  F i n l a u d y i  b o l s z e ­
w ic y  p o n o s z ą  k lę s k i  o d  f iń s k i c h  w o js k .  A b y  n ie ś ć  
p o m o c  F i n l a n d y i  w m i e s z a ł a  s ię  w  w o jn ę  S z w e c y a

-i z a j ę l i  r o s y j s k i e  w y s p y .  W  s a m e j  f  ssyi p o d o b n e  
z n o w u  z a n o s i  s ię  n a  r e w o lu c y ę  p rz e c iw  b o ls z e w ik o m .  

W  P a l e s t y n i e  A n g l i c y  za ję l i  m i a s t o  J e r y c h o

Sprawy Polskie.

W y d a n i e  P o la k ó w  c h e łm s k ic h  n a  ł u p  U k r u ń c o m  
w y w o łu je  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r o t e s t y  po lsk ie .

W  p a r l a m e n c i e  w ie d e ń s k i  u  o s t r o  w y s tą p i l i  p r z e ­
c iw  rz ą d o w i  p o s ło w ie  po lscy ;  m i n i s t e r  S e i d l e r  u s p r a ­
w ie d l iw ia ł  s ię  b a r d z o  n ie z g r a b n ie .  O b e c n ie  A u s t r y a  
n a  N ie m c y ,  a  N ie m c y  n a  A u s t r y ę  z r z u c a j ą  o d p o w ie ­
d z i a ln o ś ć  z a  s p r z e d a ż  P o la k ó w  U k r a i ń c o m  z ą  m ą k ę ,

R ó w n ie ż
w p a r l a m e n c ie  n i e m i e c k i m  w B e r l in ie  p o s ło w ie  p o ls ­
c y  p r o t e s t o w a l i  p r z e c iw  w a r u n k o m  p o k o ju  w B r z e ś ­
c iu .

G a l i c y i  g r o z i  n o w e  w y g ło d z e n ie ,  g d y ż  p rz e z  
n i ą  b ę d ą  p r z e j e ż d ż a ć  j e ń c y  w r a c a j ą c y  z R o s y i  i do  
R o s y i .  I  tak  r z ą d  c h c e  60  ty s i ę c y  j e n c o w  u m ie ś c i ć  - 
n a  8 d n i  w  K r a k o w ie ,  T a r n ó w  e i W a d o w i c a c h  
i z a ż ą d a  4 5 0  sz tuk  b y d ł a  d la  n ic h  z p o w ia tó w  g a l i ­
c y j s k ic h .  P o s ło w ie  p o ls c y  p o d ję l i  w  te j  s p r a w ie  s t a ­
r a n i a  u  r z ą d u .  R ó w n ie ż  d l a  a r m i  z a ż ą d a n o  od  Ta- 
l ie y i  5 ty s i ę c y  sztun. b y d ła .  S p r a w a  z w o ła n ia  K o la  
s e jm o w e g o  d l a  u c h w a l e n i a  p r o t e s t u  p r z e c iw  r z ą d o w i  
u t k n ę ł a ,  z a m i a s t  n ie g o  z b ie r z e  s ię  z n a c z n ie  l ic z n ie j s z e
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z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  w  k t ó r e m  w s z y s t k i e  s t a n y  
b ę d ą  m ia ły  s * y e h  p r z e d s ta w ic ie l i .

W  G a l i e y i  o d b y w a  się  n ie b e z p ie c z n e  p o d ż e g a ­
n ie  do  ro z r u c h ó w .  N a p r z y k t a d  w e  L w o w i e  a r e s z to ­
w a n o  ż y d ó w k ę  r o z d a j ą c ą  o d e z w y  w z y w a j ą c e  do  w y ­
s t ą p i e n i a  p r z e c iw  ż y d o m .

Z w r a c a m y  lu d n o ś c i  u w a g ę ,  a b y  n i e  d a ł a  s ię  
p o r w a ć  do  l e k k o m y ś l n y c h  c z y n ó w ,  g d y ż  n a r a z i  s ię  
n a  p r z y k r e  z a r z ą d z e n  a w o jsk o w e .  P o d ż e g a c z e  d ą ż ą  
d o  w y w o ła n ia  z a m ie s z e k ,  a b y  te rn  ł a tw ie j  p o t e m  
m o ż n a  by ło  P o l a k ó w  g n ę b i ć  za  k a rę .  U siln ie  o s trze  
g a m y  p rz e d  d a w a n ie m  p o s łu c h u  lu d z io m ,  k tó iz y  
p o d ju d z a ją  d o  n ie p o k o jó w .

W  K ró les tw ie  Polęk iem  sy p ią  N ie m c y  kary  na 
ł u d n o ś ć  p o lsk ą  za to , że n ie ch c e  w m ilczen iu  an ieść  
k rz y w d y  w y rz ą d z o n e j  w  B rześc iu  D o w ia d u je m y  się 
jak na z iem iach  p o lsk ich  rząd  n iem ieck i zak łada  n ie ­
m ie ck ie  szkoły ,  jak  uczy  j e ń c ó w  z U kra iny  n ienaw iśc i  
d o  P o lak ó w ; za u s tę p s tw a  w  h a n d lu  z a c h ę c o n o  ż y d ó w  
d o  p o d a w a n ia  się za U kra ińców , c h ło p o m  zaś  za 
p rz y z n a n ie  się d o  n a r o d o w o ś c i  ukraińskiej o b ie c u je  
się p o t r ą c e n ie  p o d a tk ó w .

P o w ie d zm y  E u r o p ie !
T a r g n ię to  na  ca ło ść  nasze j  n a jd io ż s z e j  z i e m i c y . .
D a l iśm y  w yraz bo le śc i  i o b u rze n iu .

. Ale nie w ys ta rczy  w y lać  żal sw ó j  p rz e d  B o g iem  
ty lko  i so b ą  T rz eb a ,  by  Cała E u r o p a  p o zna ła ,  jaki 
po liczek  d a n o  n a s z e m u  n a r o d o w i .  T rz e b a ,  by  w ar  
s tw y  in te l igen tne  w szy s tk ich  k ra jó w  w o ju ją cy c h  i n e ­
u t r a ln y c h  dow ied z ia ły  się  o C h e łm s z c z y ż m e  i P o d l a ­
s iu .  .D o b rz e  b ę d z ie ,  jeżeli o d k r y je  się ran ę  c z c ig o d n ą  
i p r z y p o m n i  się c y w il iz o w a n e m u  św ia tu  n iezw ykłe  
m ę c z e ń s tw o  tych ziem, k to rem  p rzy p ie cz ę to w a ły  sw ą 
łą c g t jc ść  i s p ó jn ię  z ca ło śc ią  Polski.

D o b rz e  b ę d z i e , . jeśli to z ro b im y  w tej w łaśnie 
chw il i  dz ie jo w e j  : na ch w a łę  B o g u  i na c h lu b ę  O jc z y ­
zn y  najm ilszej .  —

D la teg o  p r o p o n u ję  w y d a n ie  b r o s z u ry  w języku  
f ra n cu sk im ,  k tó rąb y  o d p o w ie d z ia ła  tej p o trze b ie .  Z n a j ­
d z ie  się  z p e w n o ś c ią  p ió ro  o d p o w ie d n i e  i s e rc e  chę  
tn e  w ś r ó d  n a s z y c h  u c z o n y c h .  , W y d a n ie m  książki zaj 
m ie  się  sk w ap l iw ie  P o lo n ia  szw a ica rska .

W s z y s tk ie  p ism a  po lsk ie  p r o s z ę  o p r z e d ru k  
ty c h  s łó w

Ks. H e n ry k  W eryńsk i .

O  nowej zapomodze na. Węgrzech.
W s k u te k  l icznych  sk a rg  w n ie s io n y c h  do r z ą d u  

w ę g ie r s k ie g o  w y d a n o  o b e c n ie  n o w e  ro z p o r z ą d z e n ia  
co  d o  p o d p o r y  w o je n n e j  d la p o z o s ta ły c h  w  d o m u  
r o d z i c ó w  i r o d z e ń s tw a  żołn ierzy .

K io m o ż t  o t r z y m a ć  z a p o m o g ę  ? O t r z y m a ć  m o :  
g ą .  ż o n a  w z ię te g o  d o  w o jsk a  m ęża ,  dziec i,  w nuk i ,  
o jc iec ,  m atka,  o jc zy m ,  m a c o c h a ,  d z iad e k ,  b a b k a ,  o j ­
ciec, m a tka  żo n y  je g o ,  b ia t  lu b  s ios tra ,  p r z y b r a n e  
dz iec i .^d z iec k o  p rz e z  n ie g o  u t r z y m y w a n e ,  ro d z ic e  
w y c h o w a w c y ,  o s o b a ,  której p o w in ie n  p łacić na u t r z y ­
m an ie  Lecz w szy scy  ci je d y n ie  w te d y  o trzy m ają  p o d ­
p o rę ,  jeżfeli ze s w o ic h  d o c h o d ó w  lub zaroOku n ie  
z d o ła ją  się  u t rzy m ać  i jeżeli śc iągn ię ty  d o  w o jsk a  sam  
się  nimi o p ie k o w a ł  lub  jeżeli o b e c n ie  w tak im  stanie 
się zna jdu ją ,  że  p o w in ie n  się  nimi o p ie k o w a ć .  Ale 
k aż d a  z w yżej w s p o m n ia n y c h  o s ó b  m a  p r a w o  u d a ć  
się z p r o ś b ą  d o  n o ta ry u sz a ,  k tó ry  i w te d y  nie śm ie  
jej o d m ó w ić ,  g d y b y  n a w e t  za raz  w iedzia ł,  ż e  p r o s z ą ­
cy i tak riie o t rz y m a  zasiłku. N a to m ias t  p o w in ie n  spis  z g ł a ­
sza jących  s 'ę  p r z e d ło ż y ć  kom isy i ,  - Która sk łada  s ię  
z 5 cz ło n k ó w .  N o ta r y u s z  i w ó jt  z u r z ę d u  są  c z ło n k a ­
mi lecz p iz e w o d n ic z ą c y m  ż a d e n  z nich  b y ć  nie 
m o ż e .  D a lszych  3 c z ło n k ó w  w y b ie ra  się  z p o m ię d z y  
g a z d ó w ,  księży i innych ,  l a  k o m isy a  m a p rz e j rz e ć  
spi= zg ła sz a ją cy c h  się  o z a p o m o g ę  i za p o m o c ą  g ł o ­
s o w a n ia  p rzy ją ć  lu b  o d r z u c ić  ich p ro śb y .  A p e lo w a ć  
m o ż n a  d o  n a d ż u p a n a .  P re z e s  i c z ło n k o w ie  kom isy i 
n ie  m o g ą  nic ż ą d a ć  d c  zg ła sz a ją c y c h  się.

K o m iśy a  m a p o s ie d z e n ie  p rzy n a jm n ie j  raz na  
m iesiąc. N a  p o s ie d z e n iu  tern m o g ą  b ra ć  u dzia ł  dw aj 
pe łno le tn i  c z ło n k o w ie  ro d z in y  zg łasza jące j  się o p o d ­
po rę ,  k tó rzy  p o s ia d a ją  p r a w o  rad z en ia ,  a le g ło s o w a ć  
nie m o g ą  G ło s o w a n ie  ro zs trz y g a ,  p re z e s  g lo su je  tyl­
ko p rzy  ró w n o ś c i  g ło s ó w .

Ile w y n o s i  z a p o m o g a ?  Z a p o m o g a  m ie s ię cz n a  
na leży  się w szys tk im  r o d z in o m ,  k tó rych  p o d a n ia  p r z y ­
ję to  p rzy c h y ln ie  w  kom isy i,  n a d to  r o d z in o m  m ie sz k a ­
jącym  nie w e  w łasn y m  d o m u ,  d o p ła c a  się zasiłek 

' na o p ła tę  m eszkania .  W e w siach  z a p o m o g a  w y n o s i  : 
d la je d n e j  o s o b y  m ies ięczn ie  3ó K. dla d w ó c h  o só b  
ÓU K. dla ir/.ech 8ó K. i n a d to  10 K. zą-iłku  na d o m  
Dla c z te re ch  o s ó b  100 K. d la p ięciu  115 K. dla sze 
śc iu  130 K i 15 K na m ieszkanie .  Dla s ied m iu  o s ó b  
145 K. dla o śm iu  160 K. dla dz iew ię c iu  175 K . i i 0  

^K. na  w y n a ie m  d o m u .  Dla dz ies ięc iu  o s ó b  100 K. 
d la w ięcej niż dz ies ięc iu  o s o b  - 0 0  K. i 25 K na 
m ieszkan ie .

O p isa łe m  o b sz e rn ie j ,  ż e b y  lud nasz  sKorzystał 
z te g o  i zg łasza ł  się, w z g lę d n ie ,  a b y  o t rz y m a ł  to. co  
m u  się należy.

Ks. Antoni S ikora , 
w  D ru ż b a k a c h  na  S p iżu ^

Z e  skutków wojny.
He z łe g o  p rz y n io s ła  w o jn a ,  w iem y  w szy  scy i az iś  

już  o  tern w ie le  się  p isze. S zk o d a ,  że  o b e c n ie  nie o 
w szy s tk iem  w o ln o  d ru k o w a ć ,  w sk u te k  c e n zu ry  g a z e t ,  
ż e  d o p ie r o  p o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  d o w ie m y  się  c
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w s z y s tk ic h  jej sk u tkach ,  g d y  rzą d  p rze s tan ie  p r z e s z k a ­
d z a ć  s w o b o d n e m u  w y p o w ia d a n iu  myśli.  A także  i d la ­
t e g o  w ięce j  p rz e c z y ta m y  o  n ic h  d o p ie r o  w ted y ,  g d y  
n as tan ie  pokó j ,  że  je szc ze  d o tą d  n ieste ty  t rw a w alka, 
i nie w id a ć  jej końca ,  w ięc  n ie w ia d o m o  jakie n o w e  
k rz y w d y  ju tro  p rzyn ie s ie .  S p o k o jn a  p rz y sz ło ść  p o z w o ­
li n a m  zliczyć całe zło ś w ia to w e j  zaw ieruchy .

Ale n ie k tó re  jej skutki ju ż  i dziś  w id z im y .  Są 
w ś r ó d  n ich  takie, k tó re  d o tk n ą  w szys tk ie  n a r o d y  b i o ­
rąc e  udzia ł  w  w o jn ie ,  n a  p rzy k ła d  w s z ę d z ie  nas tąp i  
z m n ie jsze n ie  liczby ludnośc i ,  w y n isz cz en ie  najs iln ie j­
s z y ch  i n a jz d r o w s z y c h  ludzi,  w sz ę d z ie  n as tan ie  .w ię k ­
szy lub  m n ie jszy  b ra k  ż y w n o ś c i  i b ra k  rąk  d o  p racy . 
Ale p r ó c z  c ie rp ień ,  k tó rym  p o d le g a ją  w szy s tk ie  w a l­
c z ąc e  kraje , k a ż d y  n a r ó d  inacze j  o d p o k u tu je  
u c z e s tn ic tw o  w  w o jn ie :  inaczej  p a ń s tw o  pob ite ,
in a cz e j  zw yc ięsk ie ,  inacze j  n a r ó d ,  k tó ry  jest w o lny ,  
ma w ła s n e g o  w ładcę ,  w łasny  rząd  i w o jsk o ,  a inaczej ten, 
k tó iy  p a ń s tw a  nie p o s ia d a ,  k tóry  a lb o  d o b r o w o ln ie  a lbo  
p o d  p r z y m u s e m  s ła ł  s w y c h  s y n ó w  na  p o le  w alki .  J a k  
je s t  n ap rz y k ład  z nam i P o lakam i.  N ie  m a m y  p a ń s tw a  
p o lsk ie g o ,  je s te śm y  p o d z ie le n i  na  trzy częśc i ,  w ięc  j e d ­
ni P o lac y  walczyli w w o jsk u  au s try a ck iem ,  inni w  p ru s -  
kiem, inni w rosy jsk iem ; n a w e t  w armi f rancusk ie j  
były  le g io n y  po lsk ie ,  a o b e c n ie  tw o rz ą  s ię  o n e  w A m e ­
ryce.

Ale n a w e t  w  o b r ę b ie  n a s z e g o  n a r o d u  zn o w u  
ró ż n e  skutki w y w ie ra  w o jn a .  Bo j e d n e  p o w ia ty  po lsk ie  
u le g ły  zn iszczen iu ,  in n e  o m inę ła  ruina, j e d n e  w sie  n a ­
p a d ł  n iep rzy jac ie l ,  d o  in n y c h  zaś  nie d o s z e d ł .  W r e s z ­
cie  in n e  klęski w o je n n e  sp a d ły  na  miasta ,  in n e  n a  w sie ,  
in n e  na  ro ln ik ó w ,  in n e  na  l u d n o ś ć  m ie jską .  C ie rp im y  
w szy scy ,  każ d y  inaczej  u g in a  s ię  p o d  c iężaram i.

jeże li  p isz em y  o sk u tk a ch  w o jn y ,  m a m y  z a w sze  
n a  myśli te, k tó re  się  zwaliły n a  P o la k ó w ;  cz ęs to  p r z e d ­
s ta w im y  sz c z e g ó ln ie  te,- k tó re  d a d z ą  s ię  z a u w a ż y ć  
w  n a s z y m  p o w ie c ie  i o k o l ic z n y c h .  W  os ta tn im  już  n u ­
m e rz e  gaze tk i  d ru k o w a l iśm y  artykuł o  w o je n n e j  doli 
w ójta ,  o b e c n ie  r o z p o c z y n a m y  s z e r e g  ro z w a ż a ń ,  co  
n a m  w o jn a  p rzyn ios ła .  P ro s im y  b a r d z o  c z y te ln ik ó w  o 
nad sy łan ie  n am  u w a g  w  te j sp raw ie .  Jeżeli s ię  nam  
u d a  za ch ę c ić  ró ż n y c h  ludzi d o  p isania ,  z ło ży  się  b o ­
lesny  o b r a z  całości n a s z e g o  życia w  tak s traszne j  c h w i ­
li d z ie jo w e j .

1.
D zis ie jszy  ar tyku ł  p o św ię c im y  p rzy k re j  p rze p aśc i ,  

jaka się tw o rz y  m ię d zy  w sią  a m ias tem , m ięd zy  lu d ­
n o śc ią  ro lną  a in te l igencyą  czyli tymi, k tó ry ch  nasz  
c h ło p  n az y w a  .p a n a m i*  z miasta. W z a je m n ą  n ieu fność  
ku so b ie  w y tw o rz y ła  w o jn a ,  b o  k a ż d y  wie, że się  o 
n ią  nie starali ani ro ln icy  ani „ p a n o w ie * .  P ra w d a  że 
i p rz e d  w o jn ą  nie by ło  m ię d z y  o b u  w ars tw am i lu d ­
nośc i zbyt s e rd e c z n y c h  s to s u n k ó w  w  n ie k tó rych  o k o -  1 
licach, ale n a o g ó ł  p a n o w a ła  z g o d a  i d o  n i e p o ro z u m ie ń  ji 
r z a d k o  p rz y c h o d z i ło ,  o w s z e m  tak w  K ó łkach  ro ln iczych , lj 
o d c z y ta c h ,  D ru ż y n a c h  p o d h a la ń s k ic h ,  k asach  w iejskich

z g o d n ie  p rac o w a li  je d n i  i d ru d z y .  W o jn a  zb u rz y ła  
w b re w  woli je d n y c h  i d r u g ic h  d o b r e ,  pożyc ie  dziś  
s to im y  p rz e d  ro z łam em . C z as  zw ró c ić  na  to  u w a g ę  
i o s t r z e d z  p rz e d  da lszem i n as tęp s tw a m i.

Kto te m u  zaw in ił '?  W o jn a  i ten  który, w o jn ę  w y ­
wołał. Z d a je m y  so b ie  dz iś  c h y b a  w szy scy  sp ra w ę ,  

ij g d z ie  s z u k a ć  w in o w ajc y ,  p isać  t ru d n o .  N a p e w n o  jed.- 
nak nie chcia ł r zu c ać  p łu g a  a c h w y ta ć  za ka rab in  nasz  

j ch ło p ,  tak s a m o  n a p e w n e  „pan*  w o la ł  sp o k o jn ie  s ie ­
dz ieć  w  u rzę d z ie  czy w  sz k o le  czy w  kancelaryi 

j ad w o k a ck ie j  nad  ks iążkam i i p ap ie ram i  n iż  gn ić  w  r o ­
w ach  strze leck ich .  N a p e w n o  w ięc  w o jn y  nie uchwalili /  
ch łop i z Z a k o p a n e g o  lu b  G lic za ro w a ,  n a p e w n o  nie 
p o w s ta ła  m yśl o niej w g ło w ie  s ę d z ie g o  czy lekarza  
z N o w e g o  T a rg u .

W y s z e d ł  n ak a z  z kancelary i  cesarsk ie j,  ch ło p  
i „pan*  p o c ią g n ą ł  w sz e reg i  w o js k o w e  Ż e  w ięce j  
c h ło p ó w  p o sz ło ,  to  p e w n e ,  b o  ich też  zna cz n ie  w ię ­
cej niż „ p a n ó w * .  A że  w  czas ie  w o jn y  n ie je d e n  p o b ó r  
w o js k o w y  się o d b y w a ł ,  w ięc  u b y w a ło  co ra z  ba rdz ie j  
m ę ż c z y z n  p o  w siach  i p o  m ias tach .  P rzysz ły  je d n ak  
r e k la m ac y e  czyli c z a s o w e  zw o ln ien ia  o d  w ojska .  Rząd 
w ie d e ń sk i  p o w in ie n b y  był b e z w a r u n k o w o  z g o d z ić  
się na z w o ln ien ie  co  na jm n ie j  150 tys ięcy  m ie sz k a ń c ó w  
Galicyi s k o r o  sam  W ie d e ń  m a  tyle r e k la m o w a n y c h .  
T y m c z a s e m  w Galicyi l iczba  z w o ln io n y c h  o d  w o jsk a  
n ie s ię g a  n a w e t  d w u d z ie s tu  tysięcy.  Je s t  to  k rzy w d a  
w y rz ą d z o n a  P o la k o m ,  a o d b i ja  s ię  g łó w n ie  na  ro ln ikach .  
Bo rząd  w ied e ń sk i  s ta ra  s ię  t r o c n ę  u rz ę d n ik ó w  zw o ln ić  
o d  w o jska ,  a b y  p rz e z  n ich  rządzić ,  m n  iej za ś  d b a  o  p o l ­
skiego*  c h ło p a ,  c h o ć  on  d o s ta rc z a  ż y w n o śc i  k o n ie cz n e j  
n a  p rz e t rz y m a n ie  w o je n n y c h  cz a só w .  U rz ę d n ik  w p a ń ­
s tw ie  k o n ie cz n y ,  b o  k tóż  p o k ie ru je  koleją, p o cz tą ,  
s ą d e m ,  szko łą  i tak dalej,  n ie  m o ż e  naraz  z p o w o d u  
w o jn y  z a m rz e ć  całe życ ie ,  n ie m o ż e  n a p rz y k ła d  s ta n ąć  
kolej,  b o  jak w te d y  n a p rz y k ła d  P o d h a le  o t r z y m a  tak ie  
to w ary ,  k tó re  p o d  T a tram i i G o rc a m i  n ie ro sną ,  w ięc  
cukier ,  cyko ryę ,  ty to ń .

Jak  n a p rz y k ła d  o b e j ś ć  s ię  b e z  p o c z ty ,  k tó ra  je­
dyn ie  łączy  ro z d z ie lo n y c h  o d  s ieb ie  w ięc  sy n a  n a  
f ro n c ie  z rod z ic am i p o z o s ta ły m i  w d o m u .  C o b y  było  
z se tkam i,  ty s iącam i dziec i b e z  szkoły? r o s ły b y  w  c ie -  
m n o c ie  i zdz iczen iu ,  b o  n ie je d n e m  d z i e c k ie m  n ie m a  

j s ię  kto o p ie k o w a ć ,  g d y  o jc iec  jest w w o jsk u .  Ba n a ­
w et i sąd  p o t r z e b n y -  P rz e c ie ż  i w czas ie  w o jn y  p o ­
pełniają  ludz ie  k rad z ież e  i z b r o d n ie ,  k tó ż b y  w ię c  
w s trzym ał  złych  ludzi o d  p rz e s tę p s tw ,  g d y b y  p e w n e ­
go dn ia  za m k n ię to  b u d y n k i  s ą d o w e  i w ięz ien ia .  J a k b y  
w te d y  lam en to w a li  w szy scy  p r o c e ś n ic y  ! G d y m  raz 
z n a jo m e m u  p ie n iac zo w i  p o w ie d z i a ł ,  że niech- raczej 
zakazać  n a  czas  w o jn y  p r o c e s ó w  o g ra n ic e  i o o b r a ­
zy s łow ne ,  skoczy ł na  m n ie  z o b u r z e n ie m  i k rzyknął 
że n ie ch  raczej w s z y s t k o . za m k n ą ,  by le  nie o d d z ia ł  
g r u n to w y  w  sądzie .  N o  ale to nie z je g o  strony., 
w ró ć m y  d o  sw o je j  r z e c z y .  Kró tko  m ó w ią c  dla u trzy  -
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m a m a  p o r z ą d k u  w pań s t wie  żwafn i jn ie  u r / ą d n i k ó w  o d  
w o js k a  je-t  kon ie cz ne ;  w O tli i j e d n a k  zw ol n ja ją jp h  
jest  mńlo.

Aie tak s a m o  ko n ie c z n e  tak s a m o  waż ne  jesi 
r ek la m ow an i  ro ln i ków

A orz tc.eż u nas  t a k i  bi\:k 
r 4K do  p ia cy  na  roli, J a k a  i lość n: . -ob o b i o n y c h  g r u n ­
tów,  tak g r o ź n e  niebi  zp iec ze ńs ; v .o  g ło d u ,  że  d /^wić 
się na le ży  tej ob o ję tn o śc i  na sp raw ^  rolni -ze .

Z  rolnikami  w Gancyi ,  jak w o góra z  całą l u d n o ­
ścią polską,  p o s t ę p u j e  T i ę  z u p t in re  inaczei  niż z w i e ś ­
n iak iem z m n y e h  krajó w \us t rv l  Bo w m ny c h  krajach 
1 mczej  w y g l ą d a  o p ie k a  r ządu  n ad  lud no śc ią  n iż u nas  
1 z w o l m o n y c h  ro ln i ków  i Urz«Lhiik<;P je^t więcej  i o u r l o ­
py ł a iwit j  ęu nas- n ie w i a d o m o ,  czy ; ufiać się czy p ł a k a ć  
g d y  ch l u p  do s ta n ie  u r lop na u p r a w ą  roii ,  w cze rwcu! )

O b o w i ą z k i e m  n a s z y m ,  o b o w i ą z k i e m  na s zy c h  
p os łó w  jest  w a k z y ć  w o b r o n i e  ch ło p a ,  w o b r o n ie  
wym zcz one j  w o jn ą  i c i ężarami  w o j e n n e m i  Galrcyi.  
P rzyzna ć  t r zeba ,  że są w ś r ó d  nich j edn os tk i  z p o ś w i ę ­
ce n i em  pracu jące  w nasze j  o b r o n i e  i n ie raz  b a r d z o  
skutecznie,  puk i  j e dn ak  w Kole pol sksem nie b ę d z i e  
j e d n o ś c i  i siły w yn ika ją c t j  z j edn ośc i ,  p ó k i ' t u  w k r a ­
ju  b ę d z ie m y  się kłócić mi ęd zy  sobą,  pók i  da się 
s z cz u ć  n ę d z n y rri • p o d ż t  gaczorr ,  j e d na  w ars tw a  n a r o a u  
n a  d r u g ą  nić" nie z r o t  ny a'' każ dy  b ęd z ie  nam i 
k ręc i ł  jak w ie c h c i e m  s łomy.

A zate.m drugi  wrn sek.  dla n a l e ż y t e g o - w y ż y w ie ­
nia l u d i i o ś J  b ez w lę d n i e  ko n ie cz n ą  jest r zeczą  o d p o  
w ie d n ie  /w am itm i - ro ln i ków  z wojska

7. t e g o /  co ś m y  wyjaśnial i ,  z ro z u m ie  czyte lnik, iż 
m a łe j  l iczbie r d ruków z o ł n io n y c h  o d  wojaka winien 
r z ą d  w ied eń sk i  O n  daje  rozkazy , u rz ę d n ic y ,  w ięc  
i s ta ro s t  va, są tylko j e g o  t r zędziami .  D la te g o  niesłti 
sz m e  s G a J a  ro ln ik  win ę  r.a „ p a n ó w “ , b o  ci o sw y c h  
re k la m a  yach  nie rozs trzygają ,  z resz tą  tak  s a m o  ich 
d u ż o  w wojsku  służy. N ie p rz e c z y m y  je d n ak ,  że cz asem  
r e k ia m a .y e  z d o b y w a  się p ro te k c y ą  i p o p a r c k m  u 
g ó ry ,  ale to  tyczy tak s a m o  , .p a n a “ jak i ch ło p a .  
W szę d z ie  są tacy, co  „ e u d e m ‘ w o jska  uniknęli.

D la te g o  też  na leży  się s tarać o j e d n o ś ć  w  n a r o ­
dzie,  na leży  u d a w a ć  się d o  w łaśc iw y ch  w ład z  z za ża le n ia ­
mi i p ro ś b a m i ,  b o  ty lko w te d y  b ę d z ie  p o m y ś ln y  sku 
tek  1 to  jest  w łaśn ie  złe, że- nasz  c h ło p  s z e m ra  cz ę s to  
i skarży się p u k ą tn ie ,  s łu c h a  p o d ż e g a c z y  a z a p o m in a ,  
ż e  dla k rzy w d y  stoi d r o g a  o t w o r e m  d o  w ład z  i d o  
p o s łó w .  W y rz e k a n ie  1 p o m s t o w a n i e ,  w yb ijan ie  szvb  
1 o b i c i e  k o g o ś  z n i e n a w i d z o n e g o ,  najczęśc ie j  n ie s  usznie 
na  m c  l.ię nie p r zyda ,  g d y  się siedzi  c i ch o  tam. gdz i e  
t r ze ba  o tw arc ie  w ys tąp ią .

v7— |—*---------------------------------------------------------------------- ?—*—Z? 
t . . . . . . .

Ozyia jąc gazety.,  lu d p w e  i s p r a w o z d a n ia  izby p o s łó w  
widz imy,  że b a r d z o  cz ęs to  & ą r g i  sp n ie p o m y ś ln e  za-  
ł: tw ie n ie - rel-la.macyi p łyną  na w ój tó w ,  ż a n d a r m ó w  
i s t aros twa:  b o  w p r a w d z i e  W i e d e ń  ro z s t rz y g a ,  kto
r  a być  r e k l a m o w a n y  ale d u ż o  zr .aczy p r z y c h y ln e  
- t a n o w i - k o  gminy .  z a n J a i m c r y i  i u r z ę d u  p o w i a t o w e g o . - 
G d yb y  n aw e t  p o ł o w a  t ych ska rg  by ła  p r aw d z i w ą ,  to 
1 tak by-oby to sm u t n y m  o b r a z e m ,  że się ma to  o ch ło ­
pa cfba. O t ó ż  to p r aw da ,  dzieją  się i tu i tom n ie raz 
nad użyc ia ,  b o  w sz ę dz i e  są ludzi  źli. W ó j t  p r z e d e -  
wszys tkiem,  p o t e m  inne w ł a d z e  p o w i a t o w e  p o w i n n y  
usilnie się s ta rać,  , a by  rolnikowi  p o  o j - o w s k u  po-  
m ó d z .  Ale z drug ie j ,  jeżeli j e s t "  j e d n a k  rzeczywiśc ie  

. na d u ży c ie  ze s t rony  władzy,  to i w te d y  n ie m a  p o t r z e ­
by  kiąć > p o m s t o w a ć ;  j e s t  j e szc ze  s p o k o jn a  d r o g a  

-up om nie n ia  się o k r zy w d ę ,  n a p r z ó d  t r ze b a  jej p r ó b o  
wać.  P o w i ć  re jeżeli , e d e n  wój t  lub „ p a n “ z u r z ę d u  
jest  n i e chę tny  ludowi ,  to  nie d o w ó d ,  aby  wszys cy  
byli, taęy.  I tak nap rz yk ład  d o t ą d  nie czy ta l iśmy  sk a rg  
o w  sp r aw ie  zw oln ie n  ro ln ik ów  o d  w o j i k a  na  s t a ros two  

1 no w o ta rsk ie .
P r a w d a  i w na s zy m  p o w i e c i e  są n ie za d ow ol en i ;  

o ile s łusz ne  są ich skaigi ,  nie wiemy,  j e d n a k  to  t r z e ­
ba p rzyznać ,  źe d o tą d  o  zwoln ien ie  rolnikowi  m a j ą c e ­
m u  o d p o w i e d n i ą  i lość g r u n tu  n. e było t r u d n o  w N o -  
w ota r szczyżn ie ,  że s t a ro s tw o  c h o ć  t r z ym ało  się p r zep i  ­
só w ,  ł ag od z i ło  b ie d ę  wieśniaka-  żołnierza .  M am y  na ­
dzie ję ,  że się  te  s tosunk i  w tych ci ężkich  dla n a s  
cz as ac h  nie zmien ią .

^ D o k o ń c z e n ie  nastąpi . )

Jas ieK z p o d  Gładkiej .

l i s t y  :  $ $ $ :m . m m ■

(J lcza  25 lu te g o  1018, 

I n asz  cichy zakątek  o d e z w a ł  się p ro te s te m  
przeciw  g rab ie ży  ziem po lsk ich ,  a lb o w ie m  w dn iu  
25 bm. p o  n ie sz p o ra c h  w ygłos iła  p R o m a n a  D e d io w a  
n au czyc ie lka  g im n a z y u m  z a k o p ia ń s k ie g o  d o  licznie 
z g r o m a d z o n e j  lu dnośc i  b a r d z o  s ta rann ie  i p rz y s tę p n ie  
o p r a c o w a n y  o d c z y t  o C h e łm sz c z y ź n ie  i P od las ie  — 

j  P o  o d c z y c ie  o d ś p ie w a n o  R o tę  K o n o p n ick ie j ,  Boże  
c o ś  P o lsk ę  i B oże  O jc z e ,  a m ie js c o w y  Ks. P ro b o s z c z  
Z y g m u n t  T ru s z k o w sk i  ze b ra ł  o d  o b e c n y c h  135 K. na 
ce le  s a m o o ó r o n y  n a ro d o w e j .

W. R o szek  k ie row n ik  szkoły.

Z a k o p a n e  2 1 lu tego  f®lc.

Na w . a d o m o ś ć  o  o d d a n i u  polskiej  ziemi U kra 
m c o m .  zawiązał  gi* m nas  k o m u e :  s t ron n ic tw  . t owa­
rzys tw ce le m przy łączen ia  s;ę w d; j  1* lu tego  no
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o g ó ln e g o  p ro tes tu .  W e z w a n o  lu d n o ś ć  d o  z a p rzes tan ia  
w  ten  d z ie ń  pracy  i z ło ż o n o  s traż  o b y w a te lsk ą ,  w s k u ­
tek  c z e g o  na je d e n  p rz y n a jm n ie j  d z i e ń  znikły z nam  
o cz u  żandarm .erya i po licya  w o jsk o w a .

Z  rana  o d p r a w io n o  w  kośc ie le  pa ra f ia lnym  n a -  
b o  eristwo b łag a lne  o p o m y ś ln o ś ć  d la n a r o d u  po lsk ie-  !! 

- g o  w wa lc e  z jaw nym i i Ukrytymi n ieprzy jac ió łm i.  | 
-h o i c ió ł  był  w y pe łn i o n y  po  b r / e g i .  W cza- i e  n a b o  ■ .1 
że ń s tw a  śp i ew  ł m ieszany  c n ó r  „Bo że  O jcz e ,  T w o je  1 
dzieci . . “ . P o t e m  udal i  się uczes tn icy  w p o c h o d z ie  
i ruszyli na rynek ,  g d z ie  p o d  p o m n ik i e m  k ró la  Ja g ie ł­
ły, p o g r o m c y  K rzyżaków , w y g ł o s z o n o  p r z e m o w y .  
M ó w c y  z g o d n ie  p rzeds taw ia li  k o n ie c z n o ś ć  walki c  
n a s z e  p r a w a  i po dkreś la l i ,  że P o lacy  w yzby li  się z łu ­
d z e ń  co  d o  s z cz e ro śc i  Austryi i o d tą d  liczą na w ła ­
sn e  siły m im o  cz ek a ją cy ch  n o w y c h  ofiar. P r z e d s t a w i ­
ciel g ó ra l i  zaznaczy ł,  ze  byli tacy  P o lacy ,  co  to w ię-  
ce> służyli Austryi n iż  P o lsce ,  ale o b e c n ie  tak ich  
w ś r ó d  nas  już  n ie b ędz ie .

P o  p r z e m o w a c h  o b e c n i  złożyli p rz y s ię g ę ,  k tórą  
o d cz y ta ł  dr.  D łuski,  a m ia n o w ic ie  :

„ P rzy s ię g am y ,  że  p rz e k a z a n e j  n am  o d  lat tysiąca  
w iary  O jc z y ź n ie  d o t r z y m a m y  —  u o  osta tn ie j  kropli 
krwi. d o  o s ta tn ie g o  tchu  P rz y s ięg a m y ,  że ani p iędz i  
św ię te j ziemi polsMej nie o d d a m y  i b ę d z ie m y  jej b r o ­
nili cło o s ta tn ie g o  ż y w e g o  cz łow ieka .  P rz y s ięg a m y  
za  s iebie, na g ło w y  dzieci n aszych

T ak  nam  d o p o m ó ż
B ó g “.

W p o c h o d z i e  w z ię ło  u dzia ł  d o  3 tysięcy  o só b .  
P o  z łożen iu  p rzysięg i i o d ś p ie w a n iu  , R o t y “ K o n o ­
pnick ie j w szy scy  rozeszli  się d o  d o m u .  W  czas ie  o o -  
c h o d u  z b ie r a n o  składiri na  s a m o o b r o n ę  n a r o d u .  S k le­
py. r e s rau rac y e .  w arsz ta ty ,  p r a c o w n ie  i u r z ę d y  były 
ca ły  d z ie ń  za m k n ię te .  S p o k o ju  n ig d z ie  n ie  za k łó c o n o .

M

R a b a  W y ż n a  26 lu te g o  '1918 .  I

O b c h o d z i l i ś m y  i m y  z R aby  W y ż n e j  i o k o l i ­
c z n y c h  wsi u ro c z y śc ie  d z ie ń  1.8 lu tego .  P o  u r o c z y ­
stej m szy  o d p r a w io n e j  p r z e z  ks. p r o b o s z c z a  i ka­
zan iu  ks. w ik a re g o  w y s łu c h a l iśm y  z u w a g ą  i w  s k u ­
p ien iu  p iękne j  m o w y  g o s p o d a r z a  z Rokicin , S z y m o n a  
O ra cz a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z w iąz k u  c h ło p c ó w  k a to l i ­
ckich .  M o ż e  W a m  to p r z e m ó w ie n ie  w  ca łośc i p r z y ś le ­
m y  d o  d ru k u

K.

C z a rn y  D u n a je c  25 lu te g o  1918.

W  dniu  17 lu te g o  p o ro z u m ia ły  się /  s o b ą  d u -  
cr. ywieńs two k ie ro w ni c tw o  tu te jsz eg o  sądu ,  szkoła 

„'mina co d o  u r / ę d / # i i a  o b c h o d u  p o n ie d z ia łk o w e g o .  ®

R o z es łan o  u w ia d o m ie n i ;  a o  o k o l ic zn y c h  .w ó j tó w  z  po* 
u c z e n ie m  o a a n j^ s ło ś c :  chwili i o  p o t r z e b ie  z g o d n e ­
g o  i j e d n o m y ś ln e g o  p r o te s m  p rz e c iw  k rz y w d z e n iu  
P o la k ó w

Sam  o b c h ó d  miał p r z e b ie g  n as jęp u jący .  P r z y p a ­
da jący  n a  ten d z ie ń  je rm a rk, o d w o ła n o , ,  u rzę d y  z a ­
wiesiły p rac ę ,  ró w n ie ż  szkoła ,  g m in a  i tak d a l e j ;  z a m ­
knię to  w szys tk ie  sk lepy  b e z  wyjątku, a g o s p o d a r z e  
w strzym ali ,ś]ę o d  r o b ó t  p o ln y c h ,  o g ra n ic z a ją c  się ty l­
ko do  k o n ie c z n y c h  ro b ó t  ko ło  d o m u  i b v d ła.

K oło  g o d z in y  ó sm e j  z rana  zaczę ły  się g r o m a -  
j dzić t łum y  na  r y n k u ;  tu n a u c z y c ie ls tw o  s p r z e d a w a ło  
| “b i a ł o - c z e r w o n e  o d zn a k i ,  zb ie ra ją c  ostk i - n a ' / sam o-;
| o b r o n ę  n a r o d u .  O  g o d z in ie  dziew ią te j  r o z p o c z ę ło  s ię  
I u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  kośc ie le ,  śp ie w a n a  m sz a  

święra, c e le b ro w a n a  p rz e z  Ks. k an o n ik a  B ros iga .  
W z ru sza jąc e  kazan ie  w y g ło s i ł  ks Mirek, p rz e d s ta w ia -  

j  jąc g o r ą c o  t  rzew n ie ,  jak lud po lsk i ch c ą  w o g o w i e  
!i p o z b a w ić  p o lsk o śc i  i w iary ,  że j e d n a k  n a s z  c h ło p  
j j  o b r o n i  się p rz e d  p ra w o s ła w ie m  i z n is z c z e n ie m  i w ró -  

c. d o  w o ln e j  Polski.
W  sali szko lne j  u b ia n e j  z ie len ią  i po r tre ta m i b o ­

h a te ró w , ;w  której le d w ie  cz ę ś ć  ludzi się zm ieśc iła ,  
zagaił z e b ra n ie  k ró tką  p r z e m o w ą  p. B ed n a rcz y k ,  po- 

j czem  kró tko  ale d o s a d n ie  m ó w ił  w ie k o w y  g o s p o d a r z  
| j  Ciszek, w re szc ie  p. p o c z m is t rz  Jaw orsk i  p o  s to s o w n e j  
li m o w ie  o d cz y ta ł  treść  p ro tes tu ,  który, i f a p rz y s ie ż o n o ,  
j j  p o d o b n ie  jak w  kośc ie le  na  w e z w a n ie  ks. Mirka z ło­

ż o n o  u ro czy s tą  p iz y ś ię g ę  r.a w ie r n o ś ć  o jczy źn ie  
i i w ierze. N a  sp is a n y m  akcie  p ro te s tu  p o d p is a ło  się  z 
I g ó r ą  dw ieśc ie  o s ó b .  Pi zez  cały dz eń  s p o k o ju  m e  z a ­

k łó c o n o ,  K om ite t  z łoży ł s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  k s .  
k an o n ik o w i  i ks. M irkow i za  n a b o ż e ń s tw o  i kazanie .

G r.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

W szy s tk im ,  Którzy brali ud z ia ł  w  p o g r z e b ie  ś p .  

A N N Y  B O C H E Ń S K IE J ,  a D rzed ew szys tk iem  W ie le ­

b n e m u  Ks. k a n o n ik o w i  W a w rz y n o w sk ie m u .  K s ię żo m  

w ikarym  M a za n k o w i i W o jd y le ,  C h ó r o w i  - l u d o w e m u ,  

m łodz ieży  n o w o ta rsk ie j  r z n a i o m / m  s k ła d a m y  s e r d e -  

,j c z n e  „B óg  za p ła ć" .  7

Matka z c ó rkam i.

j _ . -

Wszech nauk lekarskich
Dr I leni\vk Lewteki

m-es/k;; przy u licy D łu g u ,  . j l .  i p rzy p n u je  od  3 - -.> g.
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Szopka Zakopiańska.
W  s m u t n y c h  c z a s a c h  k u  r o z w e s e l e n i u  b l i ź n ic h  

n a p i s a ł  p a n  R .  w  Z a k o p a n e m  w e s o łą  „ s z o p k ę  z a k o ­
p i a ń s k ą , "  d o  k tó r e j  m a j ą  r z e ź b i a r z e  dor- b ić  f ig u rk i  
p r z e d s t a w i a j ą c e  z n a n e  o s o b y  z Z a k o p a n e g o  i w.\ s t a w ić  
p r z e d  s z e r s z ą  p u b l ic z n o ś c ią .  Z a k o p i a n  z a c i e k a w i ,  że 
H e r o d e m  j e s t  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is y i  a p r o w iz a c y j n e j ,  
k tó r e g o  ś c in a  Ś m ie rć ,  c h o ć  je j  c h c e  -o fia row ać w s z y ­
s t k i e  k a r t k i  n a  m ą k ę  i  cu k ie r .  C a l a  p i e r w s z a  c z ę ś ć  
j e s t  p o ś w ię c o n ą  a p r o w iz a c y i  i Z a k o p a n e m u ,  d r u g a  
p i s a r z o m  i m a l a r z o m  s t a l e  l u b  p r z y g o d n i e  s i e d z ą c y m  
p o d  T a t r a m i .

C h ę t n i e  p o d a l i b y ś m y  c a ł ą  s z o p k ę  w  g a z e c ie ,  j e d ­
n a k o w o ż  n ie  w s z y s tk o  b y ło b y  z r o z u m i a ł e m  d l a  n a ­
s z y c h  c z y te ln ik ó w .  W y b i e r a m y  w ię c  z p o z w o le n ie m  
a u t o r a  p a r ę  u s tę p ó w ,  k t ó r e  k a ż d y  z ro z u m ie .

Ż  y  d  e k  .

T e r a z  ż y d e k  p o ta ń c u je ,
B o  o n  r a d o ś ć  w  s e r c u  c z u je  
I  z a t a ń c z y  ż y d o w s k i e g o  
T a ń c a  t r o s z k ę  z b ó jn ic k ie g o .  O j  1

(śpiewa.) 
J e s t e m  h a n d l a r z  n a  P o d h a le ,

A j w a j  k u m ! 
N ie  s i e d z i a ł e m  w  k r y m i n a l e

A j  w a j  b u n t ! 
S t o  t y s z ę c y  n a  s t ó ł  d a ję ,
Ż e  n a j l e p s z y  h a n d e l  z j a j e m .
K u ż d y ,  c h o ć w  n a j m n i e j s z e  m ia s to ,
Z  j a j k i e m  m u s z i  z r o b ic z  c z a s to ,
C z a s y  w o jn y  d z i ś  g o rą e e ,  
ł a jk i  s p r z e d a m  i s z m ie r d z ą c e .
K o m u  ś m i e r d z i ,  z r ę k ą  m a c h n ie ,
D z i s i a j  k u ź d e  c z a s to  p a c h n ie .  
S t r a s z n i e  m o je  s e r c e  boli ,
J a jk i  m u s z i  w o z ić  k o le j .
N a  w s z y s tk o  j e s t  d o b r a  r a d a ,
J a j k o  w  n o c y  w  p o c i ą g  w s z a d a .  
C i ą g le  z a r z ą d z e n i a  n o w e ,

M o je  j a j k o  j e s t  w o js k o w e  
I  n im  d w a  ty g o d n i e  m in i e  
M o je  j a j k o  j e s t  w  B e r l in ie .

(mówi) C o  to  j e s t  z a  i n t e r e s  t e  k i l k a d z i e s i ą t  t y s z ę c y  
k o r o n ,  a  g d z ie  j e s t  m o je g o  s t r a c h u  ? Ż e b y m  sz e  z 
t e g o  m i e j s c a  n i e  r u s z y ł  (odskakuje), ż e b y m  n ie  h a n ­
d l o w a ł  z t y t o n i e m  z o k p i w a n e  K r ó l e s tw o  P o ls k ie ,  
z  k o ń m i  w  C z a r n y  D u n a j e c ,  t r o s z k i  z  n a f t ą ,  ze 
s z l i w k i  s u s z o n e  i z m y d ł e m  i ż e b y  m ó j  s y n  n ie  
m i a ł  p o s a d y  w  s z p i t a lu ,  t o b y  m o j a  ż o n a  z o s z m io ro  
d z iec i  n ie  m i a ł a  z a  co w y j e c h a ć  . d o  K r y n i c y  a j a  
m u s z a ł b y m  je ś ć  o b ia d y  k o s z e r n e  w  b i w a t e l s k i e j  k u ­
c h n i .  O j ! C a łe  s z c z ę śc ie ,  że p ię c z o ro  m o ic h  b rac i  
j e s t  k o m i s y o n e r a m i  od  zboża ,  od  z i e m n i a k i  a  .jeden 
b r a t  m a  j u t  z a s t r z e ż o n e  m ie j s c e  w  t a k i  i n te r e s ,  co  
g o  je s z c z e  n i e m a  a le  m u  sz e  z rob i za  k i l k a  dni.

K to  c a ł ą  w y t r z y m a  tę  w o j e n n ą  m ę k ę  
I  p ó jd z ie  c h o d z ić  n a m  z y d k o m  n a  r ę k ę ,  
D- s t a n i e  o d z n a c z e n ie  t a k i e  : f e in  s y  g it ,  

N a  w s tą ż e c z k u  od  w a le c z n o ś c i :  „ P o u r  ló  s e m ite *  
( za  p o p ie r a n i e  żydów ).

W  n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h  p o d a m y  p i e ś n i  d z ia ­
d k a  z szopk i.

KRONIKA

0 zajściach w d m u  18 lu tego  w N o w y m  T a rg u  
p o d a ją  w iadom ośc i  r ó ż n e  czasop ism a n p .  Kury e r  p o ­
w sze ch n y  nr .  51, G łos  N a ro d u  nr .  42  i in n e ,  s tw ie r ­
d z a ją c  j e d n o m y ś ln ie ,  że n ie s ta ły  o n e  w ż a d n y m  z w ią Ł 
zku z u ro c z y s to śc ią  n a r o d o w ą .  W p o p rz e d n im  n u m e ­
rze  p o d n ie ś l i śm y  to  z ca ły m  nac isk iem .

Z powodu niepokojów w N ow ym  T a rg u  w ładze  
za k a z a ły  j a r m a r k ó w  aż do  o d w o łan ia .  Po g o d z in ie  
szós te j  w ieczo rem  w olno  p rz e b y w a ć  n a  u l ic ac h  ty lko  
n a  p o d s ta w ie  p rzepus tk i  w y d a n e j  w s ta ro s tw ie .

Posiedzenia Redy miejskiej w N o w y m  T a r g u  
z w o ła n e  z p o w o d a  za jść  p rzed  e ^ n t r a lą  o d b y ło  się 
21 lu te g o .  O b ra d y  zagai ł  b u r m is t r z  p. R a j s k i  p r z e d ­
s ta w iw sz y  p rzeb ieg  n ie p o k o jó w  i w yraz i ł  u b o le w a n ie  
i p o tę p ien ie  sp raw có w  n a p a d u  na m a g a z y u y  ce n tra l i ,  
p rzy  te m  zaznaczy ł z n a c isk ie m ,* źe za jśc ia  n ie  s ta ły  
w  ż a d n y m  aw iązku  z o b c h o d e m  n a ro d o w y m . P o n ie ­
waż j e d n a k  p e w n  czynn ik i  s ta ra ły  śią zwalić w inę 
n a  z a rząd  gm in y  i k o m i t e t  o b y w a te lsk i ,  p rz e to  o d w o ­
ła ł  s ię  do  r a d y  m ie jsk ie j ,  a b y  u s ta l i ła ,w  ja k i  sp o s ó b  o d e ­
p rzeć  n ie s łu sz n e  z a rzu ty  i p r z e p ro w a d z i ła  ś ledz tw o ,  
k to  lu d  p o d że g a ł  d o  r a b u n k u .  G łos za b ie ra l i  w s p r a ­
w ie  w y b ra n ia  kom isyi ś ledczej r a d n i ,  m ie d zy  n im i 
p. d r .  B e r n a r d  K ohn ,  k tó ry  ^dom aga ł s ię  bezw zg le -  
doego  ś le d z tw a  i ca łą  w in ę  zw alał  n a  z a r z ą d  gm iny  
i l u d n o ś ć  miejscową. W  ob ron ie  t e j  l u d n o ś i ,  c iem ne j 
i n ęk a n e j  w o jn ą ,  op rócz  b u r m is t r z a  s t a n ą ł  ra d n y  dr .  
N:ez.«i>U<iWski i p rzed łoży ł  w n iosek  o z b a d a n ie  p rzy ­
czyn  w ypadków . W niosek  u ch w a lo n o  i w y b ra n o  komi- 
sye. R a d n y  p. M oczydłow ski zw róci ł  u w ag ę  na § 32  
us ta w y  g m in n e j ,  na  p o d s ta w ie  k tó rego  m ia s to  n ie m a  
o b o w ią z k u  p o k ry c ia  s z k ó d  w yn ik ły c h  z r a b u n k u ,  
skoro  sie. wyśledzi sp raw có w .

P os iedzen ie  o d by ło  s ię  w obecnośc i  p a n a  s t a r o ­
sty  Psarsk iego , k tó ry  w d łuższe j  p rze m o w ie  p r z e d s ta ­
w iał sw o je  zabiegi d la  d o b r a  p o w ia tu ,  k tć ry  c h ro m i 
od uc iąż liw ych  rekw izyeyi n a  rzecz  w ojska ,  za co się 
m u  lu d n o ść  źle o d w d zięczy ła ,  w sku tek  tego j e s t  
zm uszony  w zględem  n ie k a rn y c h  zm ien ić  sw oje  życzli­
we s ta n o w isk o .
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Sprawozdania z o s ta tn ie g o  p o s ie d ze n ia  R a d y  p o -  
•w iatow ej n o w o ta rsk ie j  p o d a m y  w p rz y sz ły m  n u m e rz e  
p o  o t r z y m a n iu  d o k ła d n e g o  p ro to k o łu .

Precz z hakatystami 1 D o noszą  n a m  z K roś d e n ­
ka; że w dob*ach  hr. S tadn ick iego  za ję ty  leśn iczy  ze 
Szlachtom ej, Karol B e rge l ,  N iem iec ,  za p o m n ia w sz y ( 
t e  j» polski ch leb ,  d o p u śc i i  s ię  o b razy  n a r o d u  po lsk ie­
go, lżąc J. W. z C z a rn e j  W e d y  s łow y ,V e r f lu c h te r  
P o l e '  ( p r /e k ię ly  P o la k u )  przyczem  bił go  po tw arzy  
i g-->nił u c iek a jąc eg o .  Za te n  w y s tę p  h a k a ty s ty c z n y  
z a s ą d z o n o  p. Bi rgla n a  ka re  a re sz tu  p rzez  5  dni 
z a m ie n io n e g o  na g rzyw nę  w k w o c ie - 200 k o ro n

O w yroku  tym  c h le b o d a w c a  B erg la  p. A d a m  hr. 
S tadn ick i  chyba  wie, a je d n a k  Bergel z o s ta je  n a d a l  na  
s w e m  s ta n o w isk u .

C zy ta liśm y  w „ P o w sz e c h n y m  K urye rze  i lu s tro w a -  j 
nym * że 11 lu te g o  w N o w y m  Sączu  h r .  S tad n ic k i  1 
o d b ie r a ł  p rzysięgę od n a r o d u ............. Czy to  c h le b o ­
d a w c a  B erg la  ?

O czeku jem y  czynu  od h r  S tadn ick iego .  Dla Ber- 
głów n ie m a  w P olsce  n ie j s c a .

Rolnicy ! Z g łasza jc ie  s ię  p rzy  r a p o r ta c h  o u r l e p y  
na ro b o ty  p r z e d w io s e n n e  na czas  aź do  20  m a rc a  
1918 n a  p o d s taw ie  now ego  r o z p o r z ą d z e n ia  m in is te r ­
s tw a  " o j n v  A bi 10 Nr 9561 z  r. 1918.

W sprawie zasiłków wojskowych p o le ca  w ó j to m  
s t a r o s t w o  n o w o ta r sk ie  okó ln ik iem  z d n ia  23 lu tego  
1918 o d n o sz e n ie  sie% do s tro n  z c a łą  życzl iw ością .

Tyfus brzuszny w-słlle w ykazów  s ta ro s tw a  z 15 
lu tego p a n u je  w Dziale (13^  osób) ,  w G ryw a łdz ie  (2 
osoby), w O cho tn icy  (3 osoby)  i w N iw ie  (1 osoba)

Licytacya Z ak ład u  dr .  C h ram  ca o d b y ła  się  we 
w to re k  26 lu tego w sąd z ie  n o w o ta r sk im .  Do licytacyi 
s ta n ę ły  trzy  in s ty tu c y e ,  B ank  K ra jow y, P o w ia to w a  
Kasa O szczędnośc i  i C zerw o n y  Krzyż Calicyjski.  Z ak ład  
k u p  ł C zer  miny Krzyż za niżką. cenę  m il iona  i s ie -  
dm usid ty.-c-fcy koron .

Kina Czerw nego Krzyża w Zakopanem. Z a rz ą d  
k ina C z e rw o n eg o  Krzyża w Z a k o p a r eni prosi nas  
o  w y ja ś n ie n ie ,  źe kinu to j e s t  w ła s n o ś c ią  „G alicy j­
sk ie j  S tu  - a rz y sz e n ia  C z e rw o n eg o  K rzyża*, k tó re  p r ; - 
cu je  dia p o p r a w y  s to s u n k ó w  s a n i t a rn y c h  w naszym  
k ra ju ,  p< d . jn zew n d n ic tw  em Księcia P aw ła  S ap iehy .  
W-/.i lk (; c io .hody  z k ina w Z a k o p a n e m  p o zo s ta ją

w k re ju ,  żadnej u a w e i  n a jd ro b n ie js z e j  części zy s k ó w  
nie  o d sy ła  się do  W iedn ia .  W y ja śn ie n ie  to  j e s t  koni«*- 
c z n e m  dla un ik n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń ,  j a z ie  p o d  ty m  
w zg lędem  sz e rz ą  s ię  w op in ii  p u b lic zn e j .

Zarzęd szpitala Czerwonegp Krzyże w Zakopanem  
d o n o s i  n a m  co n a s tę p u ję  :

Z p o w o d u  m n o ż ąc y ch  s ię  w y p ad k ó w ,  iź po  
wsiach ok i l i c z n y ih  kręcą się n ie w y ś led z en i  d o t y c h ­
czas ludz ie ,  s k u p u ją c  byd ło  i ś w in ie  r z e k o m o  d la  
3 /p i ta ’a C z e rw onego  Krzyża w Z a k o p a n e m , widzi sle  
Z a rz ą d  t r g o  -szpitala zm u szo n y m  og łos ić ,  iź p e łn o m o ­
cnicy C zerw onego  Krzyża do z a k u p n a  b y d ła  i św iń  
zaopatrzen i’ są zaw sze w zazw ob  m e  ck. S ta r o s tw a  
w N ow ym  T a rg u  o raz  u p o w aż n ien ie ,  w y s ta w io n e  
przez Z a r z ą d  szp i ta la .  O soby , k tó re  ta k iem i u p o w a ­
żn ie n ia m i  w y kazać  się n ie  nu gą, a k u p u ją  i yd tu  
r  e k c m o  d la  s z p i ta la  C zerw onego  K rz y ża ,  n a le ż y  
w skazać  n ac ze ln ik o w i gm in y  lub  p o s te ru n k o w i  
ź a n u a rm e ry i .

Złota wesaie i bchodził  w J a b ło n c e  n a  o r a w >e  
g o sp o d a rz  Seru fu i  W .e r iz e k .  W z ru s z a ją c y m  b y ł  w i ­
dok  s ta ru s z k ó w  marz- n k ó a  o to c zo n y c h  p o d c z a s  
m szy  licznom g ro n e m  rodzi -y. Dzii t a n  rzew n ie  p rz e ­
mówi! do  nich  i od całej p i r a f i i  t łu m a c z y ł  d o b r e  

| życzenia i w końcu udzie li ł  b 'ogo.--ławieństwa. Z o teg o  
j  w ese la  n a w e t  n a j s ia r s i  .udz ie  \. J a b ło n c e  nie p a m i ę -

! t a j ą
Ślub. W J a b ło n c e  na O  aw ie  c d b y ł  się 7 lu te g o  

Ślub p. J a n a  Palia,  d ro g o n n s t rza  p o w ia to w e g o  z p. 
H e le n ą  J b U ń k ą ,  có rk ą  m r jscowego nauczyciela  
przy u d z ia le  licznej inteMgmu yi z Jab łonk i  i oko licy .

Na K. B. K. złożył L u d w ik  Cudz ich  z B ia łego  
D una jca  10 K .  po ruczn ik  I. K u ż d ź a ł  4 K. Z e b ra n e  n a  
w ese lu  córk i K limowskiej w B ańsk ie j  4 5 .0 2 .

Na Dar Chełmski złożyli u r z ą d z a ją c y  p rz e d s ta w ie ­
nie p t. , P a n n a  m ę ż a tk a *  czysty d o c h ó d  82.80 k o r  
p rzeznaczony  pie rw ntr i io  na  o d n o w ie n ie  u rz ą d z e ń  
sceriiczu yeh w S oko le .

Towarzystwo Tatrzańskie w K rakow ie za łoży ło  
p ro tes t  p rzeciw  o d d a n iu  C he łm szczyzny  U kra ińcom  

I Tyfus zw a n y  przez  lud g łu sz k ą  s t łu m io n o  n a r e -
| szcie w D ru ż b a k a ih  Wyżi ich na  Spiżu dzirk i za p o b ie -  
| g liwości lekarza po w ia to w e g o  z Gniazd. Z m a r ło  n a ń  
; 10 osób ,  p rzew ażn ie  k o b ie t  w ś re d n im  wieku.

Za ten działy reda«cya nie bierze ^odpowiedzialności.

J U |  I  Ł do  p r a n i a  w 5 k g .  w  p a c z k a c h  p o cz -  : 

■ j f U T "  t o w y c h  po  16 k o r .  z a  k i lo  z a  p o b r a -  i 

o i e m  p o c z to w e m  w y s y ł a  J .  D z io b o ń ,  B ia d o l i n y .  J e -  

' d o r a z o w a  p r ó b a  k a ż d e g o  p r z e k o n a .  B e z  w a p n a  i i n ­

n y c h  g r y z ą c y c h  s k ł a d n ik ó w .  —  —  —  —  —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubran ia  cyw ilne , u n ifo rm y  pp. u rz ę ­

d n ików  i o fic eró w , o raz skład m aszyn do szycia m a  

Józe f P ap ie r w  N o w ym  Targu  ul. S o b ie s k ie g o .
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)f-Di ^ ó w i e m  ź r ó d ł e m  z a k u o n a  ^ o ź y  w e z y e h  d l a  m i a s t a  3 - 8
i o k o l i e y  r e g u l u j e  e e u y  z a p o b i e g a  L i c h w i e  t o w a r o w e j .

s o rz e d a je  n a rz ęd z ia  i m a szy n y  ro ln icze o d  cen  k tó ry c / j  m o ż n a  u ' v s <ić >5 >/„ r q i ) V ! : .

filia na ul L u d ź m ie r s k i e j  W  R Y N K U  O B O K  R A D Y  P O W  A T O W E J  2  fii!a na ul. W a k s m u n d  ;<iej

ubiorek modlitw.
t e w n a  d la  czcic ie li  S e r c a  P. J e z u s a ,  d l a  d z i e w c z ą t  

k o b ie t .  Z  o p ła tą  p o c z to w ą  b r o s z u r a  4  kor .  N a b y w a ć  
m o ż n a  u  k s .  A n to n ie g o  S ik o r y  w  D r u ż b a k a c h -  
A l s ó z u g ó  - S z e p e s  m e g y e .  —  —  — —  —  —

N a u k a  u ł f a r u  b “ -d ! , ‘ l a d n e  prKykff ' ' lv  I mili\a  Wlal y. z w l a s z c .z a  djrt czytelni-
n ik o w  z O r a w y  i S p iż a .  C ie k a w e  cz y tn n k i .  Z o p ł a t ą  

p o c z to w ą  b r o s z u r a  k o s z tu j e  2 kor . 50  h a l .  — —

SPÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANtM
Sto w. zarejestr. i  ogr. poręW^,

TELEFON Nr. 3 TELEFON Nr. 3

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR P O L S K U U L .  KRUPÓWKI  

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA W " i i * '  SODOWEJ
POLECA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — ko i . u ? . j 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki -  gaianterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
bklaJ przyborów i u br ań  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich Kosze i przybory 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

...........  -=  HUPTOWNE SKŁADY WIN. = = = = = =
G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O C I M I E  I T E N C Z Y N K U * 
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